
Anna Treter, Piosenka wieczorna
I znowu stoisz przed wystawąZmęczona że nie możesz iśćI patrzysz na okładki pismI patrzysz na okładki gazetA tam tak pięknie siódme nieboTam prezydenci i prałaciAle cię nie stać by zapłacićBo coś dla dzieci kupić trzeba Tu jest twój świat twój światNie patrzysz w brudne dno kamienicTy wiesz że tu się nic nie zmieniTu nie masz dzisiaj żadnych szansTo jest twój świat twój senA tutaj znowu krzyk zza ścianyA w bramie leży ktoś pijanyA jutro jeszcze jeden dzień Tam ona piękna młoda białaOn mroczny gdzieś z dalekich wyspI ta ich miłość doskonałaSprzedali o tym wiele płytTam opalony wódz biedotyWoła o sprawiedliwy światLecz zamiast warczeć to zza kratIdzie w salony EuropyTu jest twój świat twój świat ...A tam perłowe samochody I w blasku fleszów swoje dłonieZnów zostawiła na betonieGwiazda co wczoraj wyszła z modyTy za to musisz swoje ręceWbijać w codzienny beton dniaA to od tylu lat już trwaI nie ma śladu po udręceTu jest twój świat twój świat
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